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T r z e c j
Lwów, 3. maja.

Z radosnem uczuciem święcić mo­
żem y w r. b- rocznicę Trzeciego Ma­
ja. jedno bowiem z najważniejszych 
przykazań Konstytucji, skarb upo­
rządkowany, — dzięki roztropności 
Rządu a współdziałaniu narodu, u- 
rzeczywistniło się i daje Państwu 
silne podwaliny.

Niemniej winna rocznica przypo­
mnieć nam ' inne także im peratyw y 
ustaw y ma.iowrej i skierować siły 
społeczeństwa Tu zgodne: p racy  w 
duchu Konstytucji.

Nie straciła nic ze swej żywotno­
ści idea silnej armji. Dzisiaj ten spi­
żowy puklerz jedyną może być rę­
kojmią trwałości naszych granic, 
nie mających oparcia naturalnego. 
Zarówno od wschodu, jak od zacho­
du bram y Polski stoją otworem. — 
Niechże barjery wodne i zapory gór­
skie zastąpi żelazny w ał obrońców 
tak. silny, iżby naw et myśl inwazji 
nie mogła powstać w głowie nie­
przyjaciół. Znamy przecież ich po- 
■atflana i nie podobna łudzić się, iż-

Maja.
by sposobności do napadu pozosta­
wili kiedykolwiek niewyzyskanej. 
Niedostateczna obrona granic pod­
niecać tylko inoże apetyty naszych 
najserdeczniejszych. Postaw m yż tę 
obronę na wysokości zadania. Mu­
simy mieć żołnierza podostatkiem i 
żołnierz ten musi być należycie w y­
ekwipowany, uzbrojony, a przede- 
wszystkiem wyćwiczony. Równa­
łoby się samobójstwu, gdybyśm y 
oszczędności czynić chcieli na bu­
dżecie wrojskowym. W  tej sprawie 
wszelkie doktryny ukorzyć się y/in­
ny przed nacją stanu, k ióra dla P ań­
stw a jest najelementarniejszą kwe- 
stja życia.

Obronność Polski w  niemnieiszej 
mierze zaw isła też od uporządko­
wania stosunków wewnętrznych. — 
Ład w administracji, sprężystość i 
sumienne przestrzeganie ustaw  u- 
trzyiTiują spójnię organizacji pań­
stwowej. Nie da się jtepraecljsć, żc 
poczyniliśmy, tv tym kierunku zna­
czne postępy i nic jest wszakże ta­
jemnicą dla nas samych, a w równej

mierze dla naszych WTogów, że wie­
le jeszcze pozostaje do uczynienia, 
by stosunki w PoN ct skrystalizow a­
ły się należycie. A najwięcej do ży­
czenia pozostawiają one tain w ła­
śnie, gdzie największe należałoby 
roztoczyć starania: na kresach. — 
W prosi niezrozumiałe niedbalstwo w 
uporządkowaniu kresów mus: nako- 
niec ustąpić. Te bram y wpadowe do I 
Polski przedstawiają się, jak wielkie 
śmietnisko, smutne dając sąsiadom 
wyobrażenie o naszej gospodarce i 
w dotkliwy sposób obniżają obron­
ność Państw a. Czyżby złudną mia­
ła być nadzieja, że jak najrychlej 
podjęte będą zabiegi o naprawę zła 
już urządzonego zaniedbaniem, a gro 
żącego co chwila nowemi niebezpie­
czeństwam i?

Winna również przypomnieć ro­
cznica dzisiejsza, że zgoda, harmo­
nijne współdziałanie wszystkich e- 
nergij, jafffemi rozporządza naród, 
jest jedri-em z głównych źródeł potę­
gi? Zróżniczkowanie partyj nie mo­
że sięgać tak 'laleko, by u' idem toz- 
■płynęła się jak sól w tój&itkn idea 
państwowa. Po szeregu luk, w któ­
rych rozbujanie walki stronnictw 
paraliżowało machinę Państwa, w e­

szliśmy w okres spokojniejszy także 
pod tym względem i tej też okolicz­
ności zawdzięcza Polska wszystko, 
co wt niej się naprawiło.

Oby duch wielkiej Konstytucji 
wsiąknął w krew i kości społeczeń­
stwa, sprzęgając je przeświadcze­
niem, iż; tylko .zgodną pracą w szyst­
kich, tylko ujęciem życia stronnictw 
w rysy  zdrowego rozsądku i pairjo- 
tyztnu gotowego do ofiar, możemy 
zabezpieczyć Polsce pomyślną przy­
szłość.

GODZINY URZĘDOWE.
Warszawa, Ci el. G?.) Prezydium. 

Rady Min. wyjaśnia, że urzędowanie 
w miesiącach letnich od 1 maja uo 39 
września do godz. 2-giej. zamiast do 
3.39 odbywać sie będzie tylko w so­
boty.

  O-------
PRZYSIĘGA NA WIERNOŚĆ 

REPUBLICE.
-Ateny. (lei. OP.) Prezydent 

lilaki, ministrowie, urzędnicy i wojska 
z łożyli przysięgę ua wierność rept- 
llios »- "

*-— o -
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STANY ZJ. ZW OŁAJĄ KONFE­

RENCJĘ ROZBROJENIOW Ą.
Londyn. (Tel. QP). „Times" dono­

si z W aszyngtonu, że senat amery 
kański postanowił wezwać prezy­
denta C oolidge, aby zaprosił w szyst­
kie kraje do wzięcia udziału w kon­
ferencji w sprawie rozbrojenia mor­
skiego i napowietrznego.

W ang. Iz,bie gn:in na zapytanie 
Mac Donald oświadczył, że nie.spo­
sób jest omawiać sprawy rozbroje­

n ia  przed pokonaniem obecnych 
trudności politycznych w Europie.

BEZDEFICYTOWY BUDŻET 
M. K. Ż.

(Ttlefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 1 maja.

(X) Dowiadujemy się. że dzięki 
silnym ograniczeniom budżetowym 
M iii Kolei, wydatki nietylko się w y­
równały, ale pozostała pewna nad­
wyżka dochodów.

 o— -
RYKÓW WRÓCIŁ.

Moskwa. (Tel. GP) Przewodniczący 
Sowrarkomu Ryków powrócił dnia 28. 
u Uległego miesiąca do Moskwy i objął 
urzędowanie.

 o——
RERFIDJA SOWJECKA.

Warszawa. 2. maja.
(X) Dążąc do podburzenia optajl 

przeciw Polsce, prasa sowjscka szero­
ko rozpisuje się o rozbiórce soboru pra­
wosławnego w W arszawie. P rasa ta 
przedstawia rozbiórkę soboru jako 
,.akt nienawiść1" w stos mku do naro­
dowości rosyjskiej Uak!) Bolszewicy, 
którzy niszczą cerkiew prawosławną 
w Rosji; ptasza. nad rzekomem prześlą- 
jawaniewr tej cerkwi w Polsce.

OuOLNY ZJAZD „ROZWOJU".
Kraków. (T e l., GP.) W Krakowie o i  

oędzię się w czasie od 9—4 m ija ogol­
ił o-ipanstwo wy zjazd „Rozwoju". W 
zjeżdzie tym wezmą, udział liczni posło­
wie. proiesorowic Wszechnic i delega­
ci kół rozwojowych z W arszawy, Lwo­
wa, Poznania, Wilna, Lodzi i Bydgosz­
czy.

 o ■■
B. CESARZ WILHELM PROWOKUJE.

Mauheim. (Tel. GP.) Zwłoki Hołitc 
richa zostaty spalone w krematorium 
w Mamheim. B. cesarz Wilhelm prze­
słał na pogrzeb wieniec oraz depeszę 
Kondolencyjną do wdowy po Helfieri- 
clui. Były cesarz podkreśla w depeszy 
silną wolę flelfiericha. którego celem 
żvcia było uwolnienie narodu niem, od 
kłamliwego przypisywania winy Niem­
com w dyktandzie wersalskim i od nie­
nawistnego panowania obcych ( ’)

Drobno wiadomości.
Poincare i Macdonald w Mediolanie.

Nie jest wykluczone, że Poincare i 
Mac Donald wezimą udziai w konieren- 
cji belgijsko-włoskicj w dniu 18 bm. w 
Mediolanie.

Rząd jugosłowiański uznał republikę 
grecką.

Komunistyczna Rada miejska w Ży­
rardowie wobec zupełnej nieudułności 
została rozwiązana. W najbliższym cza­
sie wyznaczone będą nowe w ybory, po 
nieważ udowodniono, że przy wyborach 
poprzednich popełniono wiele niefor­
malności.

Spotkanie MussolinTego z  fheunisem 
i Hymansem naznaczono na dzień 18-go 
maja.

Poseł Francji p. Panaiieu wyjechał 
tu  kilkutygodniowy urlop.

Od kilku dni bawi w Gdańsku pre­
zydent trybunału rozjemczego im G. 
Slą-sku p. Calonder.

Wielkie Katowice. Śląska Rada wo­
jewódzka projektuje przyłączyć do Ka­
towic ,s?creg ginin podmiejskich. Spra­
wa będzie rozważana przez Sejm 30 
iWeź. ni ■ - .

Henn} PO STEN 
Harry tiEDTHIE

v .jedrior;rjowypj najwspanialszy tu o.amac e p. t.
Hr. STRbENSEE ja k o  G b r tń c a  ludu

dziś w  A P O L L O .

1. moja minął wi Warszawie spokojnie.
PRZYSZŁO TYLKO DO UTARCZEK MIĘDZY STUDENTAMI A KOMUNISTA­

MI. — ZNISZCZONO ANTYPAŃSTWOWE TRANSPARENTY.

(Teltfonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 2. maja.
(X) Przebieg uroczystości 1. majo­

wej na ulicach W arszawy był zupełnie 
spokojny. Unieruchumiosie były tylko 
■tramwaje. W gazowniach i elektrow­
niach strajk objął Łych pracowników, 
którzy należą do klasowych związków 
robotniczych. , W szystkie sklepy Wy- 
uzśału zaopatryw ania miasta funkcjono­
wały. Na kolejach nie przerywano pra­
cy, natomiast rzeźnia strajKowała. Je ­
dynie na kolejkach podmiejskich" część 
personalu przystąpiła do strajku, War­
sztaty kolei państwowych nieczynne.

Do organizacji socjalistycznych, bio­
rących udział w pochodach i zgroma­
dzeniach przyłączyła się także garstka 
komunistów ze sztandarami i transpa­
rentami. Jeden z tych transparentów 
nosił charakterystyczny napis: „Cześć
bohaterom powstania kiakowskiego“(!)
Inny nosił napis: „Niech żyje rewolu-
cia!

Służba policyjna zorganizowana by­
ła bez zarzutu. Na ogół na ulicach poli­
cji prawie nic było widać. Natomiast 
w komisariatach przygotowane były

ciężarowe auta i oddziały konne policji-
Okol o gocLs. 11 przedpoł. plac teatralny 
był w połowie swej wleikości zapeł­
niony .obornikami którzy wysłuchali 
przemówień poszczególnych posłów i 
działaczy socjalistycznych.

Po wiecu ruszono z placu Teatralne­
go w kierunku ulicy Marszałkowskiej. 
Przed Uniwersytetem grupa studentów 
rzucita się na komunis.ów. Przysz.o do 
starcia, jednak komuniści zwyciężyli, 
ponieważ studentów było mniej. Drugie 
starcie nastąpiło przy ul. Wilczej. 2,gro 
mad zona młodzież i starsi, z chwilą 
kiedy zobaczyli urągające państwu 
transparenty kumunistyczne, rzucili się 
na komunistów, poturbowali wielu z 
nich, zaś chorągwie i transparenty po­
łamali. Policja konna, która w tej chwi­
li znalazła się na miejscu, interwenio­
wała zupełnie skutecznie.

YV'iadomości nadchodzące z prowin­
cji stw ierdzają, że przebieg dnia jest 
zupełnie spokejny. Wcgólc w mieście 1 
na prowincji w święcie wzięło udział 
■/•,licznie mniej ludzi, aniżeli poprze­
dnio.

Krwawe starcia w miastach Europy.
RANNI W ATENACH.

Ateny. (Tel. GP.) Policja rozpędziła 
manifestujących komunistów. KilŁi o- 
sób zostało rannych, dokonano licz­
nych aresztowań.

f ZABITY w  KRÓLEWCU.
Berlin. (Tel. GF„) Uroczystość jna- 

jc-wa tiiiała- w całem państwie naogół 
przebieg spokojny. Tylko w Królewcu 
(Prusy) przyszło do starć. Jeden z 
manitestantów został zabity, jeden z 
policjantów ciężko ranny.

2 ZABITYCH W ZAGRZEBIU.
Zagrzeb. (Teł. GP.) Mimo zakazi po 

!icvi urządzono pochód. Policja zrobiła 
użytek z broni i 2 osoby zostały zabite, 
a S cięzico ranne.

STARCIA W BYTOMIU.
Byipai.-CTcl. GP;) D risiejsie mtfni- 

fcstuóje doprowadziły do starcia z po­
licją, Która zrobiła użytek z broni pal­
nej. Z robotników nikt nie został raony- 

• -o------

Szef sztabu gen. Haller jedzie do Paryża.
IDZIE O ZMIANĘ POI SKO-rRANCUSKIEJ KONWENCJI WOJSKOWEJ.

(Telefonem od naszego korespondenta). *

i Warszawa. 2. maja.
(X) Szef sztabu generalnego ge... 

Stanisław Haller ma wyjechać w r.ap 
bliższym czasie do Paryża celem prze­

prowadzenia rokowań co do pewnej 
zmiany porozumienia polsko-francuskie­
go na tle wojshowem.

„ i t a m i r  Mli znalazł sie wreszcie w ; ' ;
^Telefonem od naszego kore^nniienta.)

Warszawa. 2. maja. 
(X). Bandyta kresowy Mucha zo­

stał na długi czas unieszkodliwiony
i to przez władze bolszewickie. Do

noszą mianowicie, żc Mucha miat 
zamordować 2 kom isarzy sowjcc- 
kich, za co ma być zamknięty w 
więzieniu w Homlu,

i rancuzi pobili bandy arabskie.
Londyn. (Teł. GP ) Pisma donoszą z 

Kairo, że według wiadomości z Syrjl 
władze francuskie zaniepokojone wojną 
podiazdową na granicy syryjskiej, w y­
stały samoloty i kolumny lotnicze, jako 
ekspedycję karne na granice. Według 
innych wiadomości przewódcy band tu 
reckich oświadczają, żc zamierzają

kontynuować ataki dopóty, dopóki gra­
nica tur.ccka południowa nic będzie o- 
ęzyszczona z wojsk francuskich.

Londyn. (Tel. GP.) „Daily fizpress" 
donosi z Jerozolimy, że wojska fran­
cuskie onerujące w Syrji południowej 
rozbiły do szczętu hanay arabskie.

Paszporty nie mogą być tak drogie
W arszaw a . 2. maja. 

(X) W dniu jutrzejszym ma się od­
być posiedzenie sejmowej komisji ' Kai-

bowej. Przed porządkiem dziennym za­
mierza posej Rozmaryn (Koło żyd.) w 
paouim icniu z przewodniczącym kom*

sji p. Gfabińśkim (Z. L. N.) zgłosić- 
wniosek nagły w sp raw ie  zredJkow ania 
opłat rządow ych , pobieranych od pasz­
portów  zagranicznych.

 o-----
CENA CUKRU W MAJU.

Paryż. (Te!. GP.) Rada naczelna poi 
s kie go przemysłu cukrowniczego pozo­
stawiła na pierwszą dekadę ma.ia rb. 
ceny cukru białego kryształu za 100 kg. 
bez akcyzy i kosztów przewozu pary- 
tet poznański w dawnej wysokości, tj. 
franków szfv 6G.10 z nadwyżką dla ra- 
fliiadJE jak dawniej o 45 prc.

 o -

Mijające się z p w d a  
polali).

Lwów, 2. kwietnia.
Onegćai w Słowie PoIsktem“ u- 

kazała się notatka pt. „Służba dwom 
bogom", w której podano, jakoby 
Prezes dyrekcji kolejowej we Lwo­
wie p. Barwicz cichaczem pczwolil 
na w ypłatę poborów kolejarzom w 
dniu 30. kwietnia, aby w ten sposób 
wbrew poleceniu Min. kolei żelaz­
nych umożliwić im świętowanie w 
dniu 1 . maja.

Jak się dowiadujemy, notatka 
powyższa — jak z góry należało 
przypuszczać — w całej swej osno­
wie inija się z prawdą. Faktem  jest 
bowiem, że p. Prezes Barwicz żad. 
nyoh poleceń „cichaczem" cc do wy­
płaty pobo.ów w dniu 30. kwietnia 
nie wydawał, faktem jest również, 
że niema żadnych specjainycn pole­
ceń Alin. kolei żelaznych co do ulg 
w wypłatach, albowiem sprawa w y­
płaty poborów dla pracowników de­
kretów . jest unormowana przez u- 
stawę, a sprawa w ypłaty poborów 
pracowników dziennie płatnych u-e- 
gnlowana jest przez rozporządzenie 
Raoy Min., do których to postano­
wień dyrekcja kolei żelaznych we 
Lwowie ściśle się stebitfc. 3--

Faktem  jest wreszcie; że nłt ist­
nieją żadne specjalne zakazy Min. 
kolei żelaznych co do świętov'ania 
w ćniu 1, maja, istneją natomiast po­
stanowienie co do potrąceń z pobo- 
stanowiema co do potrąceń z pobo- 
fur.kcionarjuszów kolejowych w 
rym dniu od pracy, które to posta­
n ow ien i i w' tym w ypadku zostaną 
zastosowane.

Mijające się z praw dą pogłoski 
stały  się przywilejem opatentowa­
nym organu Menelika i głośnego 
w swoim czasie „włoścHjpąa z pod 
Gródka". Czytelnicy tego dziennika 
przyzwyczajeni już sa do wszelkie­
go rodzaju w yssanych z palca nad­
zwyczajności- Gdy one nikomu nic 
szkodzą, nie zw racam y na nie u- 
wajfi. Szkoda na to czasu, zachodu 
i miejsca ha wyjaśnianie kłamstw* 
SkoTo jednak idzie o cześć ludzką, 
milczeć nam nie wolno- „Słowo 
Polskie", mimo naszego sprostowa­
nia, opartego na informacjach z au­
torytatyw nego źródła, podtrzymuj* 
w dalszym ciągu twierdzenie swoje 
o „służbie dwom bogom \  .podtrzy­
muje, choć z pewnością wie, iż są 
to płotki złośliwe, obliczone na 
szkodę niemiłej mu osobistości, po­
stawionej u czoła bardzo odpowie­
dzialnego i ważnego resortu admi­
nistracji państwowej. W  odpowie­
dzi na zaczepkę, skierowaną pod 

sszym  adresem, powtarzamy z ca­
łą stanowczością, iż wladomoSć o 
poleceniu poufneni wypłały koleją, 
żom poborów w dniu 30. kwietnia, 

by nie psuć święta 1 maja i t. p. 
iest zwyktoni oszczerstwem, rbłi- 
czonem na wiarę naiwnych, bez­
krytycznych czytelników ,.Słowa 
Polskiego". W alka tego rodzaja 
;asługuje na ostre potępienie 1 s ł t-  
uowczo ustać wreszcie inasł J

12112916
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Histopja o mordzie 
rytualnym.

Mata cyganka omal nie stata się 
przyczyną krwawej masakry.

Budapeszt, w  maju. 
(f). W  Nagy-Bereczna (Ruś pod­

karpacka) znikła nagle 12-letnia cy­
ganka, służąca u właściciela drukar­
ni, Deutscha. Pewien rzeźnik rozpu­
ścił zaraz pogłoskę, że dziewczyna 
padła ofiarą mordu rytualnego, a ja­
kaś baba ruska dolała oliwy do og­
nia, twierdząc, że np. na Ukrainie 
takie wypadki często się zdarzają. 
Rozjątrzeni cyganie chcieli zlinczo­
wać Deutscha, a żandarm eria miej­
scowa zachowaniem swem dała po­
wód do nowych pogłosek, gdyż za­
częła troskliwie przeszukiwać dom 
Deutscha i innych żydów. Tłum 
przybrał groźną postawę i niewia­
domo jakby się zajście Skończyło, 
gdyby nie nagły powrót rzekomej o- 
liary, która, jak się okazało, poszła 
poprostu żebrać w  sąsiedniej wsi.

m r f  n n n H m o H E R B
N A D E S Ł A N E . I

Pni Michalina Huk - Toszano- 
wiczowa, sodaliska, wdowa po 
staroście, osoba najlepszego towa­
rzystw a, pozostaje dzisiaj w  okrop­
nej nędzy. W szelkie aatKi, w  go­
tówce. odzieży, pożywieniu przyj­
mie z wdzięcznością. Mieszka przy 
ul. Kochanowskiego 33, parter 
przez ganek. Ofiaiy w  gotówce 
przyjmuje również redakcja „G a­
zety Porannej”.

i i
usuwa radykalnie bez bolu uporczy­
we nagniotki i zgrubiałe naskórki. 

Skład i wyrób:
Apteka M. Ettingera

L w ów , p l. G ołuchow sk ich .
i  b ran ia  m ęsk ie . r « -  'TJt i ’  I f l l  J 
g lan y , p ła szcze  d a m - | I j )  |j H i  T ■

sk le . k os tiu m y
w ZAKŁADACH KONF. „POLAND“ 

ROMANOWICZA 10. ‘
L dzielam / kredytu do 3-ech miesięcy.
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LEON PERUTZ | PAWEŁ FRANK.

Dud Ulania Sinoha.
Historia ucprawdopoa, o> &

U h  i .  Sty es.

(Ciąg dalszy).
OGRÓD W ŚWIĄTYNI AORA.

— Jeszcze wciąż patrzy  rpati na 
mnie ze zdumieniem. doktorze... Je­
stem nieco zmieniony, praw da? 
Tak, miałem zły dzień wczoraj, 
niech mi pan wierzy. Proszę, niech 
pan siada, doktorze, chce panu te­
raz w szystko  w ytłum aczyć: w  jaki 
sposób dostała się do mojej cieplarni 
^tik paluga*’, kim była obca kobie­
ta, k tó rą dziś w  nocy w idziała mo­
ja córka, i jakim sposobem ja zna­
lazłem się w  owym  straszliwym  
stanie, w  którym  mnie pan przed- 
trczoraj zastał... o tern wszystkiem  
dowie się pan teraz. Muszę jednak 
bięgnąć daleko wstecz i zacząć o i  
owego dnia, w którym po raz pierw­
szy ujrzałem ten nieszczęsny eks­
peryment z orchideą. Było to w 
pneścde Agra. zimą ubiegłego roku,

Do P.T. Prenumeratorów.
W szystkich P. T. Prenum eratorów  zamiejscowych prosimy o 

wpłacenie prenum eraty za miesiąc maj wraz z  ewentualnemi zaległo­
ściami najdalej do dnia

10 maia
a to tern pewniej, że w rymże dniu wstrzym am y bezwarunkow o w y­
syłkę pisma w szystkim  Prenumeratorom z zapłatą zalegającym. P re ­
numeratę wpłacić należy czekiem P- K. O. lid: przekazem pieniężnym.

P. T. Prenum eratorów  miejscowych prosimy dla uniknięcia 
przerwy w  dostaw ię pisma o wpłacenie prenumeraty za maj w raz 
z ewentualnemt zaległościami najdalej do dnia

5 maia
w Administracji przy ul. Podwale 1. 3.

Ceny prenum eraty podane są na ostatniej stronie pisma, 
W ydaw nictw o „G azety Porannej"

Nowi M e r o w i e  orderu Orła Białego 
i Odrodzenia Polsfcl.

(Telefonem od nasezgo koresp.).

Warszawa, 2 maja.
(X). Jutrzejszy „Monitor Polski" 

zamieści odznaczenia nadane przez 
kapituły orderu „O rła Białego" i or­
deru „Odrodzenia Polski" wybitnym 
działaczom społecznym z okazii 
święta narodowego 3-go Maja. W iel­
ką w stęgę orderu Orła Białego" o- 
trzym a prez. W ładysław  Grabski. 
W ielką wstęgę orderu „Odrodzenia 
Polski" otrzym ają ks. niskup Sapie­
ha i arcybiskup ks. dr. Teodorowicz. 
Krzyże komandorskie tegoż orderu z 
gwiazdą otrzym ają: dr. J. Englich, 
b. kierownik Min. skarbu, dr. Marian

Głowacki, dyr. depart. monopolów' 
państw., Min. sprawiedliwości Ma­
kowski, podsekretarz Stanu Bole­
sław  Markowski, b. Min. oświaty Mi- 
kułowski-Pomorski, prof. Politech­
niki lwowskiej inż. Mościcki, dr. Jan 
Kanty Steczkowski, Krzyże koman­
dorskie otrzym ają między innymi: 
dyr. koncernu naftowego „Prem ier" 
Bielski, prof. Uniwersytetu Birken- 
mayer, Tadeusz Czarkowski-Gole- 
jewski, ziemianin Wschodniej Mało­
polski, b. Min. handlu Hącia, prezes 
Centralnego Tow. Ekonomicznego 
Fi dakowski, prez. m. W arszaw y Ja-

POT i POTACH w najnowszej swej kom rdjl p. t.

W sićdmem niebie
tk  że się wkrótce w

KINIE LEW
Nadzwyczaj sensacyjny dram at e ro tyczny  w Q aktach p. t.

N S Z IS T IO  ZA PIENIĄDZE
H gł. roli n iezrów nani artyści E. Jannings i R. Schuntzel Dziś & § n o  L E W

błoński, biskup łomżyński Jablrzy* 
kowki, dr. Jan Michejda, dyr. Kazi­
mierz Bełza-Ostrewski, dyr. mono­
polu tyt. Stanisław Przanowski, b- 
Min. handlu Artur Śliwiński, były 
prezes Rady Min., wreszcie infułat 
archidiecezji lwowskiej ks. dr. Zaj- 
chowski. Krzyże oficerskie tegoż or­
deru o trzym ają: artystka-m alarka
Boznańska, Tadeusz Chłapowski, ks. 
Cose!, rektor konwentu 0 0 .  Jezu­
itów w Tarnopolu, Zdzisław Dębicki, 
prezes Syndykatu dziennikarzy w ar­
szawskich J. Garnuszewski, Artur 
Górski, znany hterat, k ry tyk  Jasiński 
miłośnik sztuki, współtwórca muze­
um w Krakowie Kazimierz Kamiń­
ski, b. artysta  dramatyczny, dr.' 
Włodzimierz Lenkiewicz, dyr. gim­
nazjum w Tarnopolu, dr. Franciszek 
Paszkowski, naczelny dyr. Tow. 
Wzaj. Ubezp. w Krakowie, Dr. Bro­
nisław Pawłowski, Kazimierz Po- 
chwalski, powieściopisarka Marja 
Rodziewiczówna, batalista Jan Ro- 
sen, Kazimierz Stocki-Sosnówski, 
weteran r. 18óó, *dr. Łucjan Spor, 
dyr Banku Krajowego we Lwowie, 
znany artysta m alarz Karol Tichy, 
zr.any działacz na polu etnograficz- 
nem Seweryn Udziela, Tadeusz Ziół- 

|  kowski, kap. floty polskiej, dyr. te­
atru poznańskiego Roman Żelazow­
ski. Krzyże kaw alerskie otrzym ają: 
Stanisław Reichardt, inspektor Tow. 
gospod. we Lwowie i Piotr Szew­
czyk, włościanin.

Dz'W na niebie.
3 SŁOŃCA I 2 ŁUKI TĘCZY.

(f). W  południowej Bawarii zaob­
serwowano niedawno osobliwe zja­
wisko: Słońce ukazało się na tle 
szarem, otoczonem srebrzysto-białą 
obręczą. Po obu stronach widać by­
ło dwa boczne słońca. Całość oto­
czona była dwoma przecinającymi 
się lukami tęczy. W spaniałe to zja­
wisko trw ało kilka godzin.

Uczeni tłumaczą tę „fatamorga­
nę" załamaniem się promieni słone­
cznych w drobniutkich igiełkach lo­
dowych, unoszących się w powie­
trzu. Tego rodzaju „widma" obser­
wowano nieraz. Przybierają one ró­
żne kształty lecz żadne z nich nie 
robiło tak wspaiałego wrażenia, jak 
wyżej opisane. Podobne dziwo wi­
dziano w Gdańsku w r. 1861.

a sa
podczas mojej podróży  ipo Indiach.

D aty już dziś dokładnie nie pa­
miętam. Przypominam sobic tylko, 
że upał był wielki, lecz, mimo to 
Hindusi zrań a rozpalali małe ogni' 
ska na ulicach, żeby się rozgrzać. 
Zimne ranki, a upalne popołudnia... 
tak, musiał być więc początek sty­
cznia. Było to na dzień przed moim 
wyjazdem z Agry; chciałem się je­
szcze zatrzym ać, by ujrzeć wieiką 
prócesję, k tórą kapłani hinduscy u- 
rządzają w Agrzc na cześć małżon­
ki Wisz nu. Praw ati. bogini o ry ­
bich oczach. Opowiadano mi wiele 
wi hotelu „Hamilton*’ o malowni- 
czem wrażeniu, jakie czyni ta uro- ’ 
czystość na  widzu z Zachodu. Nie­
stety procesja nie odbyła - się z po­
wodu dwóch fanatycznych Maho­
m etan - ale o tern później.

Opuściłem hotel około godzmy 
siódmej rano, aby odbyć przejażdż­
kę z dwom a anglo-indyjskimi przy­
jaciółmi, kapitanem Elliot i lekarzem 
ReginaWem Fawccttem. kuzynem 
moiej zmarłej żonv, która była An­
gielką, Szedłem pieszo, jeszcze 
dziś widzę żywo przed oczyma ipej- 
zaż, jak gdybym wczoraj dopiero 
tarn był. Droga wriodfa najpierw 
przez aleję. w ysadzaną pfo obu

stronach palmami kokosowymi. Mi­
nęła mnie najpierw trzoda krów, 
potem dwie kobiety hinduskie w 
strojach odświętnych. Na końcu a- 
feji rozśwńeciła sie miedź kopuły na 
św iątyni W isznu i słyszałem  wrzask 
świętych papug, które gnieżdżą się 
w śród ozdób fasady świątyni. Po- 
(tem urw ała się aleja palm owa i dro­
ga przecinała pola mdygowe, pola 
zarosłe krzew am i baw ełny  -uh 
trzciną cukrową. Dalei rozciągał się 
ogród, należący do św iątyni Wi- 
sznu.

U wyjścia do ogrodu s ta ł U*atn 
Sinigh. Był wówczas jednym z 
słuig świętego przybytku. Poznałem 
to natychm iast po wym alow anych 
popiołem na nagim torsie pręgach 
ku czci Sziyry, boga śmierci.

Kilkakrotnie szedłem już tą  dro­
gą i często widywałem  U lama 
Sinąh‘a przy  pracy w  ogrodizic, jak 
podlewa} goździki i róże 'bengalskie. 
Ałe nigdy nie widziałem go tak 
wzburzonego, jak tego ranka. P rzy ­
stąpił do innie i przemówił w jed- 
nym z dialektów indyjskich, Nie 
■rozumiałem go dobrze, powtórzył 
wiec prośbę w łamanym języku an­
gielskim. Gzy nic zechciałbym 
wetjść do ogrodu, aby dbeóracć jego

kw iaty
Namiętnie kocham kwiaity, wiem,’ 

pan uważa mnie za wandala i igno­
ranta, ponieważ wczoraj ku wiel­
kiemu żalowi pana, zniszczyłem do 
cna w-szysitkie rośliny  w ciepła rni- 
Tak, przyznaję, że moja namiętność 
do roślin tropikalnych ochłodła zna­
cznie w ostatnich dwóch dniach. A- 
lc to mą swoja uzasadnioną przy­
czynę. doktorze. W ówczas jednak, 
w Agrze. nic • przyjemniejszego nie 
mogło mnie spotkać, jak właśnie' 
zaprosiny Ulama Singłra. Już daw­
no żywiłem pragnienie obejrzenia 
ogrodu świątyni. Poszedłem 
chętnie za ogrodnikiem.

Na środsu- ogrodu sta ł potężny 
posąg granitowy, przedstawiający 
boga Ganisa, demona o głowie .sło­
nia i licznych ramionach. W okół' 
posągu bóstw a znajdowały się' 
grządki, a na nich goździki, hiacyn­
ty. białe i niebieskie kwiaty- Kilka' 
palm tabpotowych. osypanych ki­
ściami ciemnd-pąsowego kwiatu, a' 
w śród nich mała sadzawka, której 
lustrzana talia pokryta była jassni, 
niebieskim kwiatem  japońskich lo« 
tosów1,

(C. <L łJ! .

więc]
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Ubiegłej niedzieli, t. j. 27. kwie­
tnia b. ,r., zapowiedział Polski 
Związek ludowców wiec do Kuliko­
wa obok Lw owa, ua który zjechali 
posłowie Bryj i Pawłowski z cze­
redą swoich naganiaczy. Na wiec 
ten udali się również P iastow cy, a 
to: posei Bajsarowicz, pp. Blaike,
H. Dzercdzel i inni. Po nabożeń­
stwie zebrali się włościanie w licz­
bie ponad tysiąc osób na rynku 
pod golem • niebem. Wiec zagaił 
znany bryiowiec. naczelnik stacji 
kok z Za sakowa, Wiącek, jednakże 
prjr;y wyborze Prezydium  doszło 
dp scysji i kłótni, w czasie której 
włościanie natarli na Bryla i wy* 
wrócili go wraz ze stołem na zie­
mie. Tymczasem tłum napierał co­
raz silniej na bryłow ców , w czasie 
tego doszło do scysji między p. H- 
Dzendztgrp a posłem Pawłowskim, 
k tóry  silnie potrącił p. Dzendzla. 
Poseł B ryl usiłował opanować sy­
tuację, jednakże nie udało mu się to, 
gdyż włościanie strącili go powtór­
nie z trybun!', przyczem potłukł się 
Minie. Komisarz S tarostw a, widząc 
tego rodzaju aw anturę, wiec roz­
wiązał.

W obec groiz>ne i postaw y tłumu, 
nieznucema garstka przeważnie Ru­
sinów, z Brylem  i Paw łow skim  na 
czele, zaczęła pośpiesznie opusz­
czać rynek , z zamiarem urządzenia 
wiecu w  pobliskiej ruskiej w si Mo- 
hylanacH. W krótce atm jednego 
brylowca nie było na Rynlku. P rzy  
sz czernie wypełnionej sali „Domu 
L udow ego’, po zagajeniu wiecu 
przez p. Konarskiego z Kłodna, 
przemawiali ix>seł Bajsarowicz, 
(Piast) i p. Blaike. poczerń zebrani 
uchwalili jednogłośnie w rezoln- 
ijach o|przenie i potępienie Bryło­
wi i tow. za zdradę interesów lu­
dowych, a słow a uznania 1 podzięki 
prezesowi W. W itosowi za obronę 
interesów włościańskich.

Tymczasem Bryl i P aw ło w sk i 
ochłonąwszy ze strachu, schronili 
się na peryferie Kulikowa i tu na 
podwórzu ehłopskiem urządzili ze- 
B M m aam m m m m m m m m atm m m *

HENRYK ZBIERZCHOWSKI.

Zanim się ziścił cud 
3-ciego Maja.

obrazek sceniczny w 1 akcie. 
SCENA II.

(Stadnicki (Diabeł Łańcucki) spra­
wuje sądy na swoim zamku w 

Łańcucie).
STADNICKI (poczerwieniał — 

podniósł ciężką buław ę — 
już się zamierzył na kupca — 
opanow ał się w ostatniej 
chw^K):

Nie! szlachcic krw ią się rńescczań- 
[ską nie plami! 

Weźcie go! niech sie zapozna z io- 
, [cham i.

ZEGART rdo kun ca):
Idź łyku! zaszczyt dziś oię spotka

[świetny, 
W  więzieniach naszych będziesz 

[jeniec setny.
(Haiducy w yprow adzają kupca).

STADNICKI:
Jest tam kto jeszcze? niecliai zaraz 
; i [stawa.

ZEGART (zwlekając):
Jest kmiotek lichy — to ni© pilna

[sprawa.
M*2c poczekać aż panu złość mi-

[nie.

branie, na którem ^jawiło się kilku­
dziesięciu Rusinów

Kiedy jednak wiecownicy „Do­
mu ] .udowego*’, po s,kończonem ze­
braniu  zbliżyli się, ab y  posłuchać,

STADNICKI:
Nie! ja w tej chwili tu sady uczynię. 
O co oskarżeń?

ZEGART.
Przewinienie płoche.
Z lasów łańcuckich ukradł chrustu

[trochę-
Nie zubożała, urzez to nasza knieja 

STADNICKI:
Ukradł, więc złodziej — daw ać tu

[złodzięja-
ZEGART (otw icja di z \\ł, — haj 

ducy wprow adzają Kmiotka, 
koszula podarta, bosy). 

KMIOTEK (drżącym z leku gło­
som — kłanią się w  pas): 

Panie! niech będzie C hrystus po-
[ch walony!

STADNICKI:
Przestań  z Chrystusem, chaznie

[zatracony, 
Bo ci to słowo w  gardło wcisnę

[siła.
Na sąd przyszedłeś, gadaj jak tam

•[było.
KMIOTEK:

Przejasny panie! bądź mi milo-
[ściwy.

Stoję przed tobą z lęku ledwie
[żywy,

Klnę się mej żony i mych dziatek
[zdrowiem,

Ze szczerą praw dę jak przed księ- 
[jze tn  powiem 

W  chałupie nędza — żona i me
[dciatki

co też ciekawego powie potłuczony 
Bryl, Paw łow ski pośpiesznie wiec 
rozwiązał ł szybko z Brylem w o- 
toczeniu swojej gwardii uciekł do 
pociągu.  — ------

Zjadaja zgniłych kartofli ostatki. 
Zachorował synek inój zeszłej

[niedzieli, 
Zabrakło drzew a chłopcu du ką-

[picli,
Garstoczkę chrustu nazbierałem

[w lesic; 
Ale już tego ojciec nie odryene,
Bo mię złapano — górze teraz,

[górze!
Oto ma wina, tak mię ukarz Boże.

ZEGART (zdjęty litością):
Widać mu z oczu jaku praw dę

' . [gada.
STADNICKI:

Czyi ty ?  Łańcucki, czy  może sa-
[siada?

KMIOTEK;
Opalińskiego ja jestem poddany, 
Możnego pana na Leżajskich wio-

[ściacn.
STADNICKI (do siebie): 

Opalińskiego? pieKło czuję w  ko-
[ściach.

Czego się dotknę, jaka zajdzie
[sprawa. 

Ciągle mi panek te r  na drodze
[stawa.

(po chwili — patrzac na Kmiotka) 
Po praw dzie chłop ten  to straszna

[biedota,
Niecłt pozna pana — dam mu szlu­

fkę złota.
. i w  scenę Wjpad*. P osłaniać)-

przez komLianzy, prowadzących 
śtfdktw o w  sprawie m orderstw a 
Lemportowej, pierwsza dala policji 
wskazówki, które doprowadziły do 
wykrycia morderców, wracając do 
domu

POSŁANIEC (nie m ogąc złapać 
tchu):

Panic! nieszczęście... w  biegu mię
[za tk a ło -

STADNICKI!
Załap oddechu i mów, co się stało.

POSŁANIEC:
Stadniki m ałe splądrow ane srodze, 
Żołynia także... co było na drodze 
W yrabow ano — pana Mietelskięgo, 
Twego myśliwca, szlachcica ,.ac-

[nego.
Pojmano w  łyki i w bezbożnej

[z to ś ci
Słudze twojemu połamano kości.

STADNICKI:
Kto śmiaL. mów zaraz... serce ml 

[się wściekło!
POSŁANIEC:

Opalińskiego bandy. ' Y 
STADNICKI (w  pasji): ' ’ ' 

P iekło! piekło! ' * '
Ogień mam w żyłach, chyba snło

[r.ę cały.
Jakieś się furje w e mnie rozszalały. 
Coś mię po sercu niby pluj tern

forze.
Zegartku, wody! górze! górze!

[gorse!!
(Zegart podaje w  ode — Stadnicki 
prije — ociera pot z czoła — przy­

chodzi do si«ws).

POSI-ANIDC:
Jakie rozkazy ?

Mafia złoczyńców Krwawo ości
zdradę swycli tajemnic.

NAPAD NA ZOFJĘ JARZę BSKA, KTÓRA NAJPROWa D>IŁA POLI­
CJĘ NA ŚLAD MORDERCÓW LEMPORTOWEJ,

Lwów, 3. maja.
(jp) Zbrodnia przy ul. Panieńskiej 

rzuciła jaskrawe św iatło na tę nie- 
widoczaią zazwyczaj dla ogółu, ale 
toczącą się nieustannie, zawzięta i 
nieubłaganą walkę dwóch światów: 
czynników ładu publicznego, które 
niejednokrotnie z roajwsż&zoin za- 
narciein się własnego óaj czuwają 
nad bezpieczeństwem życia i mienia 
ludzkiego i tej niesłychanie solida, - 
nej, zwartej mafji występku i zbro­
dni, tworzącej rodiaaj podziemnego 
państw a w  państwie, rządzącego się 
w łasnym  kodeksem karnym  i po­
siadającego swoją w łasną egzeku­
tyw®.

Wykrytcie przez jpęiliećę m order­
ców Lempertowej mimo tak kun­
sztownego zatarcia śladów — a 
więcoj jeszcze może siposób, w  ja- 
ild ten w ażny  sukces został osiąg­

nięty,
wywołał w tym święcie nie­

małe wzbudzenie.
Bo wisizaik policja, aby wywinąć 

nić p r z e w in ią  z powikłanego 
kłębka, nie wahała się 

zapuścić sieci w sa,n środek tych 
brudnych odmętów, 

posłużyć się czynnikami pozostają­
cymi pod tamutem władztwem...

W=zak zdradziły tajemnicę dziew­
częta lekkich obyczajów, te  nieod­
łączne tow arzyszki i powolne na­
rzędzia apasza, złodzieja, m order 
cy-..

To też niedługo trzeba było cze­
kać, aby 

potężna mafja zareagowała na 
odstępstwo od sztandaru zbrodni...

W czoraj w  nocy, Stanisława Ja- 
rzębska, dziewczyna lekikicn oby­
czajów, która, badana zręr,zmae

została napadnięta przez jakiegoś 
apasza,

który tępem narzędziem, prawdo­
podobnie kołem, zadał jej tak silny 
ck>y w  głowę, że upadła bez prizjfr 
tWfwlości na ziem ia Niewiadomo, 
czy apasz sądził, iż dość było tego 
jednego ciosu, aby  uśmiercić ofiarę, 
czy też doznał jakiejś przeszkody 
w  ostatecznem  dokonaniu swojego 
zamiaru, dość, żc Znaleziono oia 
itłi i& n  wypadku nieprzytomną 
dziewczynę całą zalaną krwią w 
stanie budzącym groźne obawy.

Nie ulega w adliw ości, żc za­
mach ten jest
aktem samosądu mafji złoczyńców, 
za zdradę ich tajemnic.

Jest on zarazem  jednym  dowo­
dem więcej’, gdyby tego jeszcze 
wobec wymownych rezultatów do­
tychczasowego śledztwa było po. 
trzeba, łe  

policja trafiła na właściwą drogę 
w brew  dziwnym  wątpliwościom 1 
zaprzeczeniom stosowanym z  nie­
których stron.

M ordercy Ilem pertow cj posia­
dali widocznie

dalszych wspólników, 
którzy, n>e tylko mszczą się za 
,y\vt$ypanie“ swoich kolegów, ale 
rozszerzeniem terroru chcą się za- 
oezpitczyć przed dalszemi reweła 
cjami.

Ostatliiic rezultaty śledztwa w y­
kazały zresztą, że do szajki tej na­
leżał także aresztowany zaraz po 
wykryciu zbrodni Saozewicz, który 
pełnił straż przed sklepem w chwili 
dokonywania mordu:

Zbliżający się sezon przynosi
światu kobiseemu wielką zmianę w  dziedzinie gorsetów.

Znany od lat wielu specjalista gorsetów HERMAN PIESEN, tworzy oLecnie, tak 
dawno prze. Sza... L n c  upi»gnione n a j n e w ^ a e  k r e a e j *  I m i  o u b k ie h  m o d e l i  
g u m o w y c h ,  k o r n i  i . i o w a a y c 1.. z  g u m ą ,  następnie najnowsze fasńny z dvmki, 
brokatu ii jedwabiu, które i najtęższym Paniom umożliwiają ośiągnięćie na modmą|szej 
smukłej llnji. Wszelkie braki figuiy, tak bardzo uwidaczniające :ię przy obecnych 
obcisfych sukniach iatraca;ą się przez noszenie tfyżej wymienionych modeli.

Jest więc polecenia godneni, by każda z Szan Paó zaopatrzyła się w podobny 
rodzaj gorsetu Ł w r r i .o a  a i ę  s p e c j a l n ą  u iw a g ą  n a  p r z e p i ę k n e  k r e a c j e  
n a p i e r ś n i k ó w .

Dobroć i solidność sa głównemi znamionami wyrobów naszej firmy.

HERWIAN PIESEN M y, M N lb ll  4. i Uilitki 1).
FILJE: Kraków, Paryż, W iedeń, Mor. O straw a. Baden.
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Komuniści stołam i s p ra m o M i policji.

2 POLICJANTÓW CIĘŻKO RANNYCH I 2 LŻEJ RANNYCH.
Zabłoiów, pow. Śniatyn. 

(h). Wczora; o godz 1 1 . rano w Zabłólowie pow. Śniatyn z pośród 
tłumu manifestujących robotników p okazji 1. Maja, elementy komuni­
styczne oddały do oddziału policyjnego Kilka strzałów rewolwerowych 
i obrzuciły go kamieniami,, tak, że

2 policjantów zostało ciężko rannych i 2 lżej rannycu.
Gdy mimo wezwania policji tłum nic chciał się rozejść, - 

policja zrobiła użytek z broni palnej,
skutkiem czego

2 osoby z robotników zostały zabite, a d ciężko ranne.
Oddziałem policji dowodzili kom. Kozakiewicz i podk. Krzesiński. Na 

stępnie zawezwano batalion wojska, który obecnością swoją wielce 
przyczynił się do zaprowadzenia spokoju.

Nr. 7033 „OAZETA PORANNA" Lwów, dna 4. maja 1924.

»  Kufomyji?
ANONIMOWY OSKARŻYCIEL I JEGO DWUZNACZNA ROLA. — 

ARESZTOWANIE UCZNIA 8 K L aS Y  GIMNAZJALNEJ.

(Od naszego korespondenta).

Nowiny z Przemyśla.
P.zemiyśi, w  maju.

* ,/PIferw szy maja minął w itffc- 
s s tf intteście spokojnie.

UmbOŻycL. cennikowe przy za ­
tną ippą na złote. P rzy  zamianie m a­
tek  cm złote dopustzcaają sic kupcy 
\asSlmwych nadułżiyć, podwyższaliąic 
bardzo znacznie ceny poszczegól­
nych artykułów. Apelujemy do 
czynników powołanych, aby ustaliły 
ceny w  niarkaidi i złotych, przy 
zastosowaniu najostrzejszych kar 
dla przekroczeń cennikowych.

Ze sportu w Przemyślu.
Poświęcenie trybuny krytej na

boisku przemyskiego klubu .iporto- 
ivetgo ,,Polonia" odbędzie się 4. m a­
ja br. Na program uroczystości skła­
dają się prócz samego aktu ipo - 

' święcenia, przemówienia przedsta­
wicieli w ładz oraz tow arzystw  1 
związków sportowych. Program  
przewiduje też zaw ody piłki nożnej 
między pierw szą drużyną Polonii a 
Amatorskim Klubem sport, z Kró- 
lewskieii Huty. Zaw ody te budzą 
w  Przem yślu wielkie zaintereso­
wanie-

MU! famuMi
Powiatowy kurs pożarnictwa

dla Ochotniczych S traży Pożarnych 
ijrządzifp w  Tarnopolu biuro M, 
Tow. Roi. W  kursie wzięto udział 
38 uczestników z 13 gmin pow- ta r­
nopolsk iego  i 10 żołnierzy garnizo­
nu. W  ostatnim dniu odbył się pu­
bliczny egzamin teoretyczny i prak­
tyczny. który w ykazał u egzamino­
w anych bardzo dobre wyniki.

II. Kadencja sądu przysięgłych w 
tut. sądzie okręgowym  rozpoczyna 
:e dn ia 5. maja. R ozpatryw ane bę­

dą in. i. następujące sp raw y: Józef 
ttaak i tow- o zbrodnię nadużycia 
władzy urzęd.. Eliasz Kiernicziiy o 
zbr, gw ałtu publicznego, Stanisław  
Braliński o zbr- nadużycia władzy 
urzędowej, W łodzimierz Kołtyk o 
zbr. zdrady głównej.

STADNICKI:
Żer mieć będą kruki.
Uzbroić w szystkie sługi i hajduki,
Do wsi mych zaTaz rozesłać po­

s łan ce
I mym żołnierzom, co się bawią

[\v tańce, 
Trąbić wypraw ę od bram y do

[bramy,
Zgotować działał futro wyruszam y. 
Znowu krew  we mnie szumi tak

[jak wino- 
(Posłaniec wychodzi).

ZEGART (wskazując na Kmio­
tka):

A co zrobimy, panie, z  tą  chudziną? 
Może go puścić?'

STADNICKI:
Zegartku kochany! >
Opalińskiego on. wfęc inne plany 
Roja się w głowie — ani słowa

[więcej.
Za kradzież drzewa obciąć obie

[ręce
I puścić wolno... niecii w Leżajsku

[powie,
Ze każdy, który czryłia na me

[zdrowie,
iTaka zapłatę otrzyma w  nagrodę, 

KMIOTEK (rzuca się na kolana): 
Dtośoi, panie! zwrócę całą szkodę, 
Pracować będę przez miesiąc rra

[łanie,
iTyMeo mi rąk  tych nię odbieraj, «

bKOfe, li

Kołomyja, 30. kwietnia.
Sprawa tajemniczego zamachu 

na budynek policji państwowej w  
Kołomyj nie zaprzesta-je zaprzątać 
tutejszej opinji publicznej.

Poniew aż spraw ca względnie — 
co prawdopodobniejsze ■— spraw cy 
zatarlj za sobą wszelkie ślady, zda­
wało się, że ujdą oni ręk i karzącej 
sprawiedliwości. Śledztwo stanęło 
na mai tw ym  punkcie, chociaż tu­
tejsza ekspozytura połicyjno - Gecl- 
cza w ytężała w szystkie siły ceiem 
wpadnięcia na trop zamachowców.

Trop ten pochwycono 
dzięki anonimowi, którego autorom 
okazał się uczeń 8 klasy tut. gimna­
zjum inskiegu nazwiskiem A, 
Keisch.

E z y t a j c i e M S a e e z M t k a 14

Co karmicielem są dziatek i żony.
STADNICKI:

Zacny Mietelski musi być pomsz- 
, [czony!

KMIOTEK:
Nie człow iek jesteś, lecz djabeł

[wcielony!
Na ród twój spadnie kara i zagłada!

STADNICKI:
Uciąć mu ięzor. bo za dużo gada!

KMIOTEK:
Biedny kaleka przy drodze usiędę 
I jeszcze wzrokiem przeklinać cię

[będę.
STADNICKI:

Za tw ą zuchwałość dobrze ci za-
[placę...

Obydwa oczy w y łupać sobace!
KMIOTEK (w  natchnieniu): 

Boże? jeżeli moja krew  i męka 
Przew aży szalę wieśniaczej niedoli. 
Słodką mi będzie w szelaka udręka 
I śmierć, co dusze od cierpień w y

[zwoiL
Widzc Już, widzę jakiejś św ięto —

[wiosny
Spojrzeniem duszy dalekłem. da-

[lokiem:
Hej, Polsko! przyjdzie tak! dzl«ń

[radosny 
Gdy kmieć się wroszcłe »czuj* 

[człowiekiem.
CL O* ust

nym z profesorów tego gimnazjum, 
przesłał anonimowe doniesienia do 
różnych miejscowych władz na o- 
wego profesora, oskarżając go o 
rzekomą działalność przeciwpań- 
stwową oraz 

o współudział w zamachu dyna- 
- nutowym na policje kołomyjską 

Po nitce trafiono do kłębka i a- 
rCszto w ano anonimowego donosi­
ciela, jako wtajemniczonego w 
sprawę zamachu i osadzono go w 
więzieniu sądowem.

Jest uzasadniona nadzieja, że 
wlhślciwi spraw cy zbrodniczogo- 
zamachu zostaną także <meba\vefr 
ujęci, ą wzburzona zamachem opi­
nia naszego miasta dozna uspokoje­
nia

Oświadczenie. Od rodziców z
Kołomyi! niePigadzających się z 
brzmieniem notatki, zamieszczone! 
w  Kronice Kołomyjskiej ..Gazety 
Porannej" z dnia 13. kwietnia br. 
pt. ..O serwisie historia złośliwa" — 
otrzymujemy następujące pismo z 
prośbą o zamieszczenie:

..Podpisani rodzice uczniów kl. 
II. B. gimnazjum polsijciego w  Ko- 
łomy lii oświadczają, że ipo wyższa 
notatka rtic pochodzi od nich, a za- 
,rabem zaznaczają, że z treścią jej się 
nie solidaryzują. Do profesora, któ­
rego omawiana notatka usiłuje do­
tknąć, odnoszą się tak rodzice, jak 
i uczniowie z  calem zaufaniem, a 
drobny podarek w  dniu jogo imienin 
był tylko skromnym, samorzutnym 
dowodem czci i przywiązania, ja­
kiem go otaczają uczniowie i w szel­
kie rokryminacje na pow yższy te­
mat należałoby położyć na  karb 
złośliwości (p. korespondenta. — 
Następuje dwadzieścia kilka podpi­
sów.

Chcąc w yw rzeć zemstę na kd  
m m am m m am m m aam m cBam m am m m m im am  wz

Sto. k

ZWYCIĘSTWO CARPENTIERA.

Wiedeń, (Tel. GP.) W międzynaro­
dowej walce bokserskiej Carpenticr po­
konał Town!ey'a w drugiej turze zapo- 
mocą knock-out.

Rycina nasza przedstaw ia „Wielkie­
go Jerzego" wedle karykatury francu­
skiej.

Z  T E A T R U .
TEATR WIELKI

Sobota 3 (3 popol.) „Kościuszko pod 
Racławicami" — uroczyste przedsta­
wienie dia młodzieży szkolnej).

Sobota 3 (o 7) „Panie Kochanku", 
opera M. Sołtysa (premiera).

Niedziela 4 bm.( (o 3.30) „Miód ka­
sztelański" (popularne).

Niedziela 4 bm. (o 7) „Prorok".
Poniedziałek 5 bru. o 7 „Panie Ko­

chanku".
TEATR AUŁY:

Sobota 3 bm. „Bęben".
Niedzielą 4 bm. „Bebe#

TEATR NOWOŚCI:
Sobota 3 bm. „Dziewczynka".
Niedziela 4 bm. „Dziewczynka".
Poniedziałek 5 bm. „Dziewczynka".

G i e ł d a -
Nieco większe zainteresow anie 

ua dzisiejszej przedgiefdzie.
W iększy popyt na Gazy, Gazo- 

Imę, Jaworzno. Kursa naogół co­
kolwiek mocniejsze. Obroty w B, 
Ziemian po kursach nie/jednolitych. 
Podaż w dalslzym ciągu duża. Ruch 
na targu akcji pilniejszy, niż w czo­
raj. Kursa wszystkich prawie papie, 
rów  poprawiły sł®.

Zaofiarowanie duże, nabywców 
więcej. W aluty naogó! utrzym ane. 
Z powodu dużego zapotrzebow ania 
Ikrznc transakcje przy  dostatecz­
nej podaży- Tendencja clla atooś 
chwiejna, dła w ałut utrzym ana. — 
Usposobienie spokojne.

TRANSAKCJE W AKCJACH.
Hipoteczny 0.93. 0.95, Przem ysłowy 

0Jul. 0.52, 0-63. 0.64. 0,6534, 0.65, ZBK.
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Ą26, 0.'7, (0,26). B row ary 9,10, 9,15, 9. 
Chodorów 6.30, 6.35. 6,32, 6.34, Chybie 
ir, 10.75, Cegriel.sk1: 0.80. Naita 0.83, 
0.82. Rakszawa 4.50, Siersza g. 7.50, 
7.40, Sp. W ydawnicza 2,31, Tespy 7.70, 
7.55, 7.60. 7.80, Zieleniewski 15.25, 15.35. 
Cirr.tlów 1,15, 1.05, 1.10, Lokomotywy 
0.64. Nieniojow&kl 0.S5, Oilkos 4.75, 4.80, 
4.85, Parowozy 0.62.

OBROl W AKCJACH NIEKOTO- 
WANYCH.

Bk Ziemian 0.09, 0-06, 0.07, 0.06/4, 
10.07, 0.07/4, 0.08, 0.07, 0.08, 0.U8/4, 
0.07f i , Gakhinbia 0.18, Elekcr. n. S. 
0.28, Gazy 25. 24.50. Gazy zachodu. 
7.25, 7.30, 7.35, 7.40, 7.45, 7.50, Ga- 
zolina 2, i.95, 1.92, 1.93. 1.94, Ja­
w orzno (25) 31, 30.50, 30.25 (drob­
ne) 35, 35-50, Len bez przedpłaty
1.80, z przedpł. 2.05, Lesiienice 2.60, 
2.75, Olkusz 0.56. 0.55, 0.54, jRolindu- 
strw. 0.80, W d ó w k i 0035, 0.0325, 
0.0375.

transakcje w  w alutach .
K, a. 7.30. Wiedeń 7.36 7.35. Zu­

rych 92.40- Holandja 193.50. Paryż 
33.90. Londyn 22.70, 22.72, 22.68, 
22.70. Dolary 5.17, 5 17-25. York 
5.17, 5.16 75. Praga 12.24, 15.20-

Giełda zbożowa.
(W Złotych).

Lwów, 2. maja.
Stagnacja w  obrotach giełdowych 1 

pozagiełdowych trw a nadal. Obrót za­
ledwie 30 ton. Sporadyczne transakcje 
w życie i owsie. Tendancja lekko zniż­
kowa. Usposobienie zupełnie bez o- 
ehoty.

Pszenica kraojw a 73/74 ex 1923
19.30 do 20.50. Żyto małopolskie 63/69 
sx 1923 11.80 do 12.80, Żyto małopol- 
d ce  65/66 10.80 do 11.40, Jęczmień 
.nafopoiski browarnia ty 12.— do 13.—, 
Jęczmień małopolski przemiałowy 10.— 
do 1050 Owies małopolski 44/45 ex  
1923 11—  de 1250

Ceny- rozumieją się w markach pol­
skich z l  100 kg. bez podatku tpotzyw- 
czego, miejiscc słacja załadowania.

Ceny szacucikowe bez trans,

Giełda warszawska
Warszawa. (PAT.) Notowania z 

2. maja. Dolar amer. 5.18/4, 5.18/41, 
5.21, 5.16. Czeki: Belgia za 100 szt.
28.31 34, 28.46, 28.17, Holandia 194.50 
195.47, 193-53, Londyn 22.77/4,22 89, 
22.66, Nowy Jork jaik gotówka, P a­
ryż 33.78/4, 33.94, 33.77 *4, 33.61,
Praga 15.27/4, 15.35, 15.20, Szwaj­
c a r a  92.13, 92 59, 91.76, Wiedeń 
i M h ,  7.35, 728, .Włochy 24.31,
23.42, 23.20, Bony złote 0.75, 8%
pożyczka 8, 8.50, Miljomówka 0.60, 
p-55, Pozyczka dolar. 3.15.

Giełda gdańska.
Dolary 0,6047--0,6078, Warszaw 

w a 0,6147—0.617S, M arka polska 
5,6158—5,6943, LoiidTn 25, P ary ż  
37,10—37,30„ Szw ajcaria 101,25 — 
1 0 lr75, Holandfa 213,46-21484.

i

Giełdy obce. i
GIEŁDA ZURYCHSKA

Zurych, 2. maja.
Notowania końcow e- Nowy Jork 

5,63/4, Londyn 24,71, P ary ż  36,55, 
,Wiedeń 0,0079 i 7/16, Praga 16,53/4 
Włochy 25,15, Belgia 30.60, Buda­
peszt 0,0068/4, Helsinigfors 14 i 1/8, 
Sof3a 4,10, Holandja 211.00, Chrystj. 
78,0, Kopenhaga 95/4, StodkboPm 
148,50, Hiszpania 77,50, Bukareszt 
2,8614, Berlin 0,133, Belgrad 7,02/4.

Obroty pozagiełdowe
1 wów, 2. maja.

W czoraj przez dzień tendencja 
chwiejna, po południu jak zwykle 
y/ ostatnich tygodniach, nieco moc-

SIWE WŁOSY
st

trwale niedostrzegalnie usuwa

„081ENTINE
przyw .aca im naturamy kolor i miękkość, prosty 

w użyciu, bezwarunkowo nie szko.tliwy. 
ł-ARFUMEAbfc D’ORI£Nr, V arscv ia .

L)o nabyciu wszędzie. 808

„ M U L T
Kinnsllii ŚmicfsflhdWB

n ie d - o ś c ig r i i t n ie j  d o b r o c i

&4 do nabycia w handlach cukierniczych
Generalny zastępca:

O S W A LD  SCHARGEL
Lwów, Sykstuska 31,

nie]. Usposobienie ożywione. O bro­
ty feczni. — Kursa popołudniowe.

Dolary ameryk. 9 m. 320 — 9 rdł 
330 tys- D olary kanaid. 8 m. 850 — 8 
m. 900 tys. Korony czeskie 272 — 
278 tys. Leje 47500 — 48000. fran k i 
fra.nc. 560 — 580. Franki szwajc, 
1,630 — 1,650 tys. Funty szterl. 40 
i pół m., 41 m.

Złoto: 20 kor. m. — 39 i pół 
m. 20 fr. 37 i pól m. — 38 m. 20 
mark. 45 i pól m. — 46 m. 10 rubu 
48 m- - -  49 m.

SićbiO. Kor. anstr 650 — 670 
ty s. 5 kor. 3 m. 400 —  3 m. 600 tys. 
f  loreny 1 in- 700 — 1 tu. 800 tys. 
Ruble 2 ni. 700 — 2 in. 800 tys.

Lwów. 2 maja. 
(jp.) Zwiastuny wiosny. Jakkolwiek 

wegetacja w, "tym roku iest niezwykle 
spóźniona, a drzewa i krzew y sterczą 
jeszcze- jak m artwe szkielety, to jednak 
w  parkach i ogrodach miejskich juh si? 
zaroiło miodem życiem. Dziatwa, korzy 
stając ze skąpych jeszcze uśmiechów 
słońca, wylęga tłumnie z głośnym pta- 
szęcym jargotem. uganiając po ścież­
kach, organizując ze świeżą pomysło­
wością przeróżne gry, miniaturowe w y­
praw y i sporty.

(jp.) Dwuwalutowę wywieszki cen, 
nakazane ustawowo, dopiero tu i ów­
dzie potkczują się na w ystawach skle­
powych. Dla zmniejszenia dezorientacji, 
nieodzownie związanej z przejściem od 
jednej waluty do drugiej, należy prze­
strzegać, aby w szyscy kupcy zastoso­
wali się do przepisu i opatrzyli towary 
cenami w złotych i markach. Co praw ­
da niezbyt to przyjemne, bo dopiero ten 
skromny zloty zestawiony z eufemicz- 
nymi milionami daje miernik, w jak 
ogromnie drogich czasach obecnie ży­
jemy.

Jubileusz łVL Sołtysa. Dnia 7 maja 
święcić będzie Lwów 35-istni jubileusz 
pracy twórczej wielce zasłużonego kom 
pozytura nolslkiego Mieczysława Sołty­
sa, dyrektora Pol. To w. Muzycznego i 
Konserwatorium. Sposobność ku temu 
nastręczy trzecie przedstawienie mery 
„Panie Kochanku" w Teatrze W iel­
kim. Zaw iązany w  tym celu Komitet 
zaprasza nmi.ńszcrii d > wzięciu udziału 
w  tej uroczystości Związki i Towąrzy- 
3tvra muzyczne oraz wszystkich milo- 
śników muzyki,

(jp.) A jednak drożeje. Stałe obser­
wowanie yty*Ław sklepowych jesJ wiel­

ce pouczające. Co parę dni widzS Hę 
jak ten, to  ów artykuł bez żaoucj j fo -  
zumaalej przyczyny drożeje. GMatnio 
zauważyliśmy, żc serki m arki „Janka" 
poszły w górę o paręsot tysięcy mik. na 
sztuce. Dlaczego?

(jip) Czy chodniki są  dla wózaaizy?  
We Lwowie zagnieździł' się nieprakty- 
'kowany nigdzie zwyczaj, żc wózlkarze, 
co praw da częściej przyg^etnii, niż za­
wodowi, urządzają się tak wygodnie, 
źe zamiast środkiem ulicy, ciągną swój 
ciężar na chodniku. Tak samo można 
włdizieć. często ludzi niosących chodni- 
k em  rozmaite ciężary, deski, palki, tlo- 
moki itp., a odnośna uwaga przechod1- 
liiów spotyka- się zazwyczaj z gnuto-jań- 
ską repliką i lekceważeniem. Powolu-j 
ne czynniki winny zwrócić uwagę na 
te niekulturalne praktyki. _

Polskie wizy paszportowe. Ekspozy­
tura Urzędu Emigracyjnego we L w o , 
wie podaje do wiadomości, że z dniem 
1 mają 1924 opłata za wizę polską do 
krajów amerykańskich wynosi 5 zło­
tych pdski.cn.

„Łątki lwowskie" odniosły ogrom­
ny, a zupełnie zasłużony sukces, wob^c 
którego zaiwlitają znów do sali Kasyna 
i Koła lit.-art. w  najbliższy wtorek 6- 
bm. o godz. 835 wieczorem-, W czoraj 
ealal, wypełniona tłusnsite, .rozorzmie- 
w ała śmiechom i okładkami; niektóre 
piosnki musiano pow tarzać; wiele osóo 
odeszio od kasy, brakło bowiem i miej­
sca i biletów.

Staraniem Koła TSL. im. B. Goldma­
na i Związku Polaków w. m. odbędzie 
się lla  ludności żydowskiej uroczysty 
obchód 3 Maja w  sobotę dnia 3 maja o 
godzinie 5 popal, w sali gimnastycznej 
szikeły męskiej im. Sobieskiego ul. Za- 
mujrstynowska 11.

(s.) Na srebrnym ekranie. „Kopernik"
: i „M arysieńka": Upadek Babilonu. (D. 

W. Griffitli-Film, New Jork). Potęga re-
I żyserska Griffitha, który słusznie nosi 

miano największego reżysera świata, 
jest nam dobrze znana. Genialny ten A- 
merykanim w ybjera za tło sw ych filmów 
przeważnie przełomowe chwile w ży- I  
ciu społeczeństw  (rewolucja francuska, 
wojna św iatowa) i stftfańza ilustrację 
ich jaką tylko sobie w ym arzyć można. 
Uwierzyć wprost niepodobna, że w szy­
stkie te pałace Bsftffenu, są tylko ad 
hoc wystawione, przyczem uderza tro­
ska o najmniejsze szczególiki. Operowa­
nie niesłychaną ilością tłumów jest też 
specjalnością Griffitha. Walczące woj­
ska. ucztujące tłumy na tle efektów świe 
tltiych robią olbrzymie wrażenie. Sama 
akcja udbywa się w tempie błyskawicz- 
nem, przenosząc nas z murów Babilonii 
i chat ubogich do pałaców, do namiotów 
Cyrusa od czasu do czasu zgrabnie z a ­
znaczając epizody z osobami na pierw ­
szym planie. Główną rolę kreuje Kon­
stancja Talmadge. Samo nązwisko mówi 
za siebie. Pam iętam y dobrze urocz.,

I  Ming-Toy z „Tajemnicy białej tw arzy".

I w i/m  filmie ta  świetna artystka jftat 
nie mniej zachwyca.iącem dziewczęciem 
z gór, oddając doskonale psychikę .pier­
wotnej kobiety. Miłość, żal, zawziętość, 
beztroska migają na jej obliczu. Inne 
mniejsze role wykonane —. rzecz natu­
ralna — baidzo starannie, roiograf.ia 
czysta. Obiaz ten należy do najlepszych 
sezenu i potrafi nawrócić niejednego 
wroga sztuki filmowej.

Odezwa do P. T. przedsiębiorców' i 
dostawców p. kolei państw. Poziporzą- 
dzemcm Pana Prezydenta Rieczypo- 
spoMcj z dnia 15 stycznin br. (Dz. U. 
R. P. Nr. 5 poz. 40) uzależniono pokry­
cie wydatków inwestycyjnych i odbu­
dowy do zrealizowania 10% pożyczki 
kolejowej, wobec czego wykonywanie 
odnośnych robót może być uskutecznio­
ne w miarę wpiywów gotówki uzyska­
nej ze sprzedaży tejże pożyczki. Ponie­
waż uzyskanie kredytów  na tego ro­
dzaju w ydatki w możliwie jak najszer­
szych granicach leży w  wysokim stop­
niu w interesie wszystkich F, T. przee- 
siębioreów i dostawców P. K. P. upo­
ważniła przeto Dyrekcja kolei pań 
stwowych we Lwowie swoją Kasę głó­
wną do sprzedaży obligacji w mowie 
będącoj pożyczki, przy  sposobności re a ­
lizowania rachunków za wykonane ro­
boty i usKiuteeziiHHH dostawy. Równo- 
cześrne zaś zwracam  się do ..'iszyst- 
ktoli P. T. przedsiębiorców i dostaw­
ców  P. K. P. z gorącym apelem, by 
w imię Własnych interesów, laczyl: z 
tego udogodnieniu w, iak najszerszej 
mierze korzystać. 4511

We Lwowie, dnia 25 kwieltnSa 1924.
Prezes Dyrekcji kolei państwowych 

Barwicz wl. r.

T h n ilin  w  wykonaniu W. LABUŃ- 
LNUJIll! SKIEGO w niedzielę 4  b.m. 
o g o d '. 11’30 w p ołu d n ie 'w  sali 
Kasyna i Koła lit.-art. Bilety u Po­
ło niecki "go., 4516

Monety niklowe. W  dniach najbliż­
szych przybędzie do W arszawy trans­
port polskich monet niklowych, przygo­
towanych w Austrii. Po odbiór trans­
portu wysiano już kilku urzędników.

Stew. korespondentów zagrauiez- 
rych w Polsce. W W arszawie zorgani­
zowało się w ostatnich dniach „Stowa­
rzyszenie korespondentów prasy zagra­
nicznej w Polsce". Korporacja liczy już 
około 2U cztonkuw, którzy reprezentu­
ją główne dzienniki i ageunie śwtahowe 
w W arszawie. Na pierw, szen. zgroma­
dzeniu ogólnem Stowarzyszenie za­
tw ierdziło swój statut i dokonało wy­
borów do zarządu, p. Delagrieau (Figa­
ro), wiceprezes Jan Holewiński (Mor- 
ningpost), jako sekretarze, Woje. Ol­
szewski (Ag. Reutera) i Du Moiiez (Li 
berte) oraz p. Ludomir Loewenstam 
Iskarouiik).

Strajk w aptekach warszawskich. 
W czoraj wybuchł w W arszawie strajk 
we wszystkich aptekach.

„Skrzydlaty zwycięzca". W czoraj 
wyświetlano w W arszawie po raz 1- 
szy  film pt.: „Skrzydlaty zwycięzca", 
wykonany przez Tow. Pol. Aerofilmu, 
które ma na celu propagandę lofimctwa 
w  społeczeństwie. Sztuka filmowa — o- 
degrana przez szereg wybitny ch arty­
stów  scen stołecznych, w yw arła na ze­
branych duże wrażenie.

W maju wywieziemy 110 skrzyń 
jaj —- za funty szterl. Na miesiąc maj 
rb. w artość eksportowa wagonu jaj, 
wynoszącego 110 skrzyń po 1,440 każ­
da, określona została przez Urząd wwo 
zu i wywozu na 550 funtów. Eksporte­
rzy są zobowiązani przekazać do Eanku 
Polskiego 95 proc. waluty eksporto­
wej.

Podięta komunikacja lotnicza Paryż- 
W arszawa. W czoraj podjętą została na 
nawo komunikacja lotnicza: óaryż 
Sirassfourg, P raga — W arszawa i W ie-; 
doń — Biccfaąr-szt, Biaiogród — Buka­
reszt. i

(X) Stracenie bandyty. W dniu uz*- 
siojtizym na stoką;li Cytadeli warsz.
„ostał rozstrzelany bandyta Deouńca, 
który w ab. r. zamordował w  więzie­
niu Mokotowskiem trzech nozorców 
■ftdęzrcimych.
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GLOSY PUBLICZNE.

Focimnj figiel walutowy-
Lwów, 2 maia.

(B), Z kół czytelników pisma pi­
szą nam: Za długoletnią uczciwą 
prace w zawodzie nauczycielskim 
Rada m. Lwowa przed laty niektó­
rym nauczycielom swoich szkół ludo 
wych (wśród nich dwom obecnie je­
szcze żyjącym) dodawała do płacy 
doaatek osobisty, rodzaj dodatku za­
sługi w kwocie rocznych 400 K-, wli- 
czalnych potem do ich emerytury, 
za te kwotę odznaczony, miał opał

Ro2\vój radiotechniki w Niemczech.
Z obrad ogólnego związku tskktrotech- 

»i:ików nteuucdklich wynika, że w Niem­
czech istnieje z górą 100 fabryk apara­
tów radiowych, zatrudniających ugó- 
fem 8000 robotników. Przem ysłowi ra­
diowemu w Niemczech g a p i ciężkie 
przesileiKc z powodu braku kapitału do 
.'inausowiiiiiia przedsiębiorstw.

Rząd holenderski podejmie stos unia 
■iyploinatyc/Jie z sowietami po ui emu­
lowaniu spraw pozostających w zawie­
szeniu.

Postem nadzwyczajnym i ministrom 
pełnomocnym Czechosłowacji w Berli­
nie mianowano minfeitra Dvoraczka.

Spłonęły 2 oihrzymie okręty Sianów  
ZJedn. Z N. Jorku donoszą, że w Oa- 
klamd (Kalofornia) pożar ztreszczyi znaj­
dujące się w naprawie w dotaach 2 a- 
nierykańskie okręty wojenne: „Rhode
Isladid" i „Cidiiontia". S trata ta ozsia- 
cza poważną szkodę dla amerykańskiej 
floty wojennej. „Caliioniia" była jed­
nym z S naiwiękiszycli okrętów linio­
wy eh o najmów szych urządzeniach toch , 
nicznyeh. i

( - f )  Z ijakra — wpływowym poli 
tykiem. W N. Jorku zmarł cJlugoJeini 
przywódca partii deinoliratycznej Karol 
F. Murpny, który swą karierę zaczął— 
na koźls lako dorożkarz i dzięki ener­
gii i sprytowi doszedł do potężnego , 
pftływ fl jaiko pB tyk . , j

(4 ) Lot naokoło świata. Francuski 
lomik Pcitier-Doisy przebył przestrzeń 
Paryż—Bagdad, robiąc w jednym dniu 
Jrogę z Pa ry ja  do Bulkiaresztu (około 
200U kim.) z szybkością ISO sm. na go • 
dziaię na samolocie Bregueta. Na drugi 
ci/.ień wieczorem byt już w  Alegro, a 
w poiuim c następnego dnia w' Bagda­
dzie, skąd podjął dadej lot naokoło 
świata.

( + )  Listy gończe za generałem. Zna­
ny z wojny światowej byiy austr. ge­
nerał Sa^iiotic, swego cza ta  namiestnik 
Bu8pi,~mi>cszkajWt st tle w Wiedniu, z 
pochodzenia K-roat. wydali broszurkę 
ulotną, skierowaną przeciw SUS., k tó­
ra spowodowała rząd belgradzki do ro­
zesłania za nim listów gończyc" i na­
kazu aresztowania, o ileby przekroczył 
granice Jugosławii.

( - f ) Słynny klasztor na górze Athos, 
posiadający ogromną wantość history­
czna, spłonął doszczętnie.

■ i Ś #  ~  -utkany z powietrza"... 
W nJfilJsm Indi wi rłouse. w Londynie, 
znajdije się sztuczka muślinu, utkanego 
ręcznie w m. D ica, w Inidjach, z nici 
tak cienkich, że funt tych nici mierzy 
lUtynil ang. długości. Muślin ten poło­
żony na traw ie i zwilżony przez rosę, 
slaje si? zupełnie niewidoczny. Hindusi 
nazywają tę tkaninę malowniczo „iitka- 
i:cm powietrzem", używana zaś jest na 
welony.

Ze sportu.
Kurier Sportowy nr. 4 opuścił dziś 

orąsę i zawiera szereg ciekawych ar­
tykułów i wiadomości. Między innsmi 
snajdujemy także artykuł o Vasasu i 
ikfad tej drużyny. — SpotKamie Car- 
pentier-Towniey. — „Salomonowy" wy 
fi k P. Z. P. N. — Jiistrzostw o kl. B , — 
Przegląd krajowy i zagraniczny, — 
Przegląd prasowy. — Korespondencie 
z cafęj prowincji i kronika. Cena nu­
meru 500.000 mk. Adres Redakcji i Ad­
ministracji Lwów, uł. Chorążczyzny 31 
I. P-

fltajz znizftują w  dalszym c ie p .
(Telefonem od naszego korespondenta ekonomicznego)

Warszawa, 2. maja.
(S) Na dzisiejszej gieidzie akcyj­

nej kursa w dalszym ciągu kształtu­
ją sie zniżiowo. Sytuacja, 0 którgj 
podaliśmy w jednym z poprzednich 
komunikatów, zaostrza sie jeszcze 
bardziej. Poważniejsze akcje, jak

Węgiel, Cukier, oddawano po kur­
sach niebywałe niskich.

Na giełdzie dewizowej dolar ws­
trzym any przy kursie 5-1S i jedha 
czwarta, Londyn nieco silniejszy. 
Pozatem brak gotówki w dalszym 
ciągu powoduje zupełne stagnację 
ńa giełdzie.

»

Uznanie prez. Grabskiego
dla dziennihupstwi polskiego.

PRASA PRZYCZYNI! A SIE DO POMYŚLNYCH WYNIKÓW AKCJI 
s iib s k r y b c y j n e j  NA BANK POLSKI.

Prez. G nbsk i w ystosow ał do 
Syndykatu Dziennikarzy warsziaw- 
skicii piano następujące-

,.Pomyślne wyniki akcji snb- 
skrybeyjnej na rzeoz Banku Pol- 
iskiego zawdzięczać należy w 
znacznym stopniu stanowisku, jaikie 
w te(j sprawie zajęło dziennikarstwo 
polskie, które bez względu na ró ż ­
nice reprezentowanych kierunków 
pjoUtyLznych 'jednomyślnie ipupjarto 
akcjfe rządu, mającą na celu u tw o­
rzenie Banku i drogą codziennych 
artykułów  i notatek w  prasie przy­

czyniło się poważnie do zrozumie­
nia przez poszczególne grupy spo­
łeczno i jednostki obowiązku po- 
U":\'i ćema wysiłków w kierunku u- 
twofzenia tej iriStytirajł.

To ież stwierdzając tę okolicz­
ność czuje stę w obowiązku w y ra­
zić dziennikarstwu w osobie pana 
prezesa nie szczere uznamie i po­
dziękowanie m  pomoc, okazaną 
rządowi przy t\\ orzenru Banku Pol­
skiego,

łVlinirter skarbu 
tWL Grabski.

I
na cały rok, obuwie dla siebie, dla 
zony i dla dzieci itp. — Przyszło 
przewalutojeanie na Mkp. Kwota łOO 
K. zmniejszyła się 280 Mkp. Podług 
obecnej relacji em eryi za swoje 280 
Mkp. rocznie będzie miał 15/i00C 
gij&szji iią cały rok. Ażeby ?aś Jcje,- 
dys mógł mieć jeden cały grosz, e- 
m eryt będzie musiał czekać: 66 lat, 
7 miesięcy i 9 dni.

Rada miejska winna analogicznie 
do płacy swych funkcjonarjuszów 
czynnych przeliczyć także owe ko­
rony na złote, tembardziej, że chodzi 
tu o 70-ietuicli emerytów.

Emeryt, nauczyciel lwowski. 
-— o------

Iłowe znatNfei pocztgwe.
Lwów, 2. maja. 

(jpB W ydane obecnie groszowe 
znaczki pocztowe pod względem w y­
glądu estetycznego nie dorownywują 
niestety ostatniej serji znaczków 
markowych, która cieszyła się naj- 
łepszem wcięciem w kołach filateli­
stycznych dzięki swoim zaletom ty­
pograficznym, oraz pięknym bar­
wom. Nowe znaczki: brunatne na 2 
grosze, pomarańczowo ceglaste na 
3 gr„ fioletowe na 30 i amarantowa: 
na 50 groszy, mają kolory mdłe, a 
rysunek mało efektowny.

P rzy  tej sposobności zaznaczyć 
należy niewłaściwość rozporządze­
nia gen. dyrekcji poczt, która bez­
pośrednio po wydaniu nowych zna­
czków, z dniem 1 . maja unieważniła 
znaczki markowe, ograniczając w y­
mianę tylko dla przedkładających 
ponad 10 sztuk, co wiele osób narazi 
na nieuzasadnioną stratę.

hlami, hrabiami lub baronami, bę­
dzie musiała wyrzec się tych tytu­
łów pod groźbą izapłaccnia 5.000 li­
rów grzywny.

Rozporządzenie to tyczy się 
zw łaszcza tytułów  papieskich, u- 
dzielonych po 1870 r., -tjj. po utracie 
przez Stolicę Apostolską (niezależ­
ności politycznej w skutek zajęcia 
Rzyiinu przez wojską włoskie. O- 
bccnv rząd wioski, wychodząc z 
zasady żc wszelkie ^yłuły i odzna­
czenia, udzielane obywatelom 
włoskim, muszą być potwierdzono 
przez królewski rząd włoski, uzna­
ję, iż tytuły używane bez tego po­
twierdzenia, są meprawne

OGŁOSZENIA.

i bapondw.
PR7YNAJMNIEJ WE WŁOSZECH.

Rzym. w  meju.
Prezes ministrów włoskich Mus- 

solini, wydał rozporządzenie, na 
którego mocy połowa przynajmniej 
Włochów, tytułujących się margra-

i Nauka i wychowania E
WZOROWY KURS STENOTYPJI 

handlowej. (Pisanie na maszynach, 
stenografia, korespondencja handlo­

wa). Kurs trw a sze56 tygodni. W yja­
śnienia i wpisy do 12. maja. Lcole 
Reformę. Pańska 14. 4401-10

WPłSY na nowe kursa ię/yków  obcych 
do 12. maja Ecoie Reforme Pańska 
1 ^ _________________  4402-10

NA MANDOI INIE. GITARZE (solo) w 
6 tygodniach (16 lekcjach) wyucza 
grać płynni? z nut pot gwarancja 
„SpCc;alista-pedagog". plac Bernar­
dyński 12 II. p. Zgłoszenia tylko od 
4—7 pop. Kupnie, przyjmuje w komis 
1 wypożycza instrumenty muzyczme.

4498-2

I Posady i praca ]
DOKTÓR praw , absolwent Akademji 

handlowej, miody, energiczny, wstąpi 
do przedsiębiorstwa handlowego. 7gło- 
szenia pod „Reprczentac] m>“. 4505

DO PENSJONATU pierwszorzędni ru­
tynowana kuchaika poszukiwana. — 
Zgłoszenia: Lwów, ul. Kołtątaja 6.

> , „  . - . 4506

APTEKA Scliiffora w Ot-tymi poszuka
je asystentki lub asphBitki iarmacji 
Zgłoszenia z podaniem curie. vKa< 
nadsyłać pod powyższym adresem.

< .   4431‘:
RIJTYNOWANEuOI buchalterą-bilausi-

stę przyjmie wielkie katolickie przed- 
siębicistw o handlowo-przemystowe. 
Zgłoszenia do Administracji „pod Ma- 
sz j r.y". 44S0 3

TECHNIK dentystyczny, rutynowana si­
ła do robót w złocie i kauczuku, poszu­

kiwany. Posada stała. Odpis św ia­
dectw i warunki listem poleconym. 
ZakhiJ dentystyczny w Trembowli.

4463-4

I Kunne, SbrzedRi, zamiana I
AUTO ciężarowe 134-tonowe „Merce­

des" 45 H. P. okazyjnie do nabycia; 
Zgłoszenia do Administracji. „Gazety 
Porannej". ' 4502-2

30 MORGÓW roli i łąki w jednym kari 
y a łk u  pod Lwowem przy stacji kole­
jowej zaraz- do sprzedania. W iado­
mość kancelaria adw okata Dla Bilika, 
Lwów, Kraszewskiego nr, 21. 4510

MEBLE, porcelanę, szkło i srebro wszy- 
stkG tylko antyczne kupuję. Zgłosze­
nia pod „Zbieracz". 2 7 il

MAJĄTEK we Wschodn. Małopołsce 
do sprzedania. 4U0 morgów najlepszej 
gleby, gorzelnia z aparatem rektyfika­
cyjnym, połączona z likiernią, mtyW 
odległość' od stacji kol. 4 km. szosą. 
Bliższych informacji udziela Dr. Alek­
sander Mayer, Lwów, ul. Fredry 8

4468-3

SYPIALNIA nowa mahoniowa, luksuso­
wa dó sprzedania. Oglądać możha 
od 3—5 godz, ul. Żulińskiego 1. 12 
I. p.. 4472-3

I Rozmaita 1
JARF.MCZE VIA STAN.Sł.AWÓW. Po­

koje z werandami lub balkonami, sło­
neczne z calem utrzymaniem ^ 1 . 5 ^ 0  

' itiąja do wynajęcia w willi ,,CiZjPwpr... 
ny D w ór“i Ogród kilkumorgowy, 
Prut na miejsem_______________ 4.581-5

ROWERY „PUCHA", gum j, footbule, 
broń, ammiicię poleca najtaniej Jan. 
Skorochód. Zakład optyczny i elektr. 
TaniopolS pi. Sobieskiego J2_ Z pro- 

• wiaicji załatwia się cdwrotr.ą pocztą.
4417-?

4501 L. '5 0 3 0 /2 4 .

Komenda Okręgu IX Policji Pań­
stwowej w  Tarnopolu poszukuje

przedsiębiorców !o budowy 
ivięi,u?ij ilośłi domów dia 

palicji grailczniii.
Bliższych inform acji udzieli 

Dział Gospodarczy Okręgo­
wej Komendy IX. w T a rno ­
polu ustnie lub pisemnie.

C f t l  e r  ZihldL wód Liiiisral- 
O U L Ł u  nych i kąpieli clofnyGti
znany ze swe skuteczności w reumaty­
zmie, artretyź nie, przymioG?, chorobach 
skórnych, nerwowych — w nadcncdząc/m  

sezonie bę zie o .w ar.y
od 20 maja do 20 września

lnfo m ar e i prospen ly wysyła za rząd
Solca, po .zto  Sciec-Zdiói__________ 4338

w
J s ń

O
KJ

ł / l

K o ł l a ’' ,
r j l  najlepsza hygien.1

GUMA,
petna gwarantuj 
Wsz§dzla dô j 
nabycia.
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KBunwjffl. i w w s a m s a m  MflSnd

T o  co głoszę h|ę' jest blufff 
Chce i m usze zd o b yć  L w ó w !!

R E K L A M Y
Celem zwięKSzenia liczby klienteli sprzedaję od 1— 15 maja dla reklam y wszelkie materje bławatnc, sukienne, 

, . perkala. ze firy, płótna etc, o 2 0 %  TJ& t<?8EJ niż wszędzie. Kto nie w ie rzy niech zagnanie do firm y

S y k r t u s k a  3  S R A U N  R u t o w s k i e g o  1

" S

d n i

G m a c h
S p re c h e r *

6I84 /
U  M. 14927/924/ł.

Obwieszczenie.
Na zasidzie przepisów, ustawy z 1. 

lipca 1730 L. 565 i ust. z  24 kwietnia 
1839 L. 64 dz. u. p. odbędzie się w po­
niedziałek diiilh 5 maja 1924 o godz. 10. 
przedpołudniem licytacyjna sprzedaz 11 
sztuk mebli a to:

1 szafa kuchenna biała
2 stoliki kuchenne
1 biurko .
2 fotele
2 krzesła
1 ki edens kuchenny
1 półka i
5 skrzyń towaru żelaznego o łącz­

nej wadze 243 Mg.
Tow ar ten złożony w  magazynach 

Polako-iBakyckiego Tow. handlowego i 
'transportow ego. Ska akc. przy pl. Bil- 
Iczewskiego 1. 3, gdzie też odbędzie się 

licytacja.
Co się ninieiszem podaje do publicz­

ne] wiadomości z wezwaniem chęć ku­
pna mających do udziału w licyltacji.

4500

„DZIECKO"
P e n s jo n a t  d la  m ło d z ie ż y  

-Y w ie k u  s z k o ln y m
w  i w o w i c a u

zapewnia dzieciom ścisłą opiekę, zdrow ą 
kuchnię i staranną kurację według prze­
pisów lekarza. — Pokoje iasne i sło­
neczne. Duży ogród do dysporyc i dzieci. 
Kierownictwo pensionafu w ręku zdolr go 

pedagoga. 4537
Bliższe iii.or.nacje:

I C ł w i  ul. Kołłątaja 6 
Iw o n ic z  ■ W ilła „Dziecko**,

k ie sz o n k o w a  
T A B E L K A

any marek na złote i złotych na marki
awnictwa Tow. „fiuch“ Ski Akc. 

C e n a  2 .5 3 -tfftO  M n .
do nabyć a w e wszystkich księgarniach 
i kioskach. Odspzecfawcom wysoki rabat.

CEMENT,, Wapno, Papa, Blacha pocyn- 
kowana, Drzewo budulcowe, Deski 

po niskich cenach i sz.bko dostarcza: 
„PILOT1*, Lwów, ul Batorego 4.

z m
Wyi

!.

•E-25! MELE M M E . !!*!
obok Lwowa, do nabycia jeszcze kilka 

i d m łek  budcwłanych i ogrodowych.ZIM N A W O D A
7 D A I C I / A  za rogatką Żółkiewską, kilka paroaleK builo- 
L D U l o n n ,  wlanych i p rze m ysło w yc h , 10 minut piechotą 

od tramwaju.
informacje szczegółow e w :

BANKU ZIEMIAN S. A. we Lwowie, ul. K o p e rn ik a 4, II. p.
w god inach cd  9 — 13 przedpołudniem. 4512

Ute wfitóific, 
lecz p r z e t a ć

m

pragniemy, zapraszając do 
poczynienia próby z naszemi 
wyrobćmi, jak perfum Eelti- 
atan — Datura — Czar itd.

Fabryka Perfum i Hasaiatykiia
Oddziały: Warszawa Kraków
5905 Ks. Skorupki 8. Rynek Głów ny 46.

Radom
Piaski 12.

Emmentiialer, Hocefurt, Salami, 
wszelkie delikatesy wina i lihiery

najtaniej u firmy

ii
L w 6 \  Syhstu&Ka 13.
W ysyłka n a  prowincję  o d w ro tn ą  pocztą.

Or. LUDW IKA LANDES
po odbyciu studjów w P a r y ż u  powró­
ciła i o dynuje w djagnostyce i tcrapji 
powierzchownej i głębokiej międz'' godz. 
9—12, 3—6 we Lwowie, ul. 3-go Mija 7.

B. Asysten t k h u u  clior;. b t iew iię irz  
„ j  lii U n iw ersytetu  L ..ow a k iego ,

B. L ek a rz  Sanatorjnna im . U luskirlt 
w Zakopanem  4433

Dr. lffalerp n Rygiel
osiadł na stetłe w  W o ro c h c ie .
Wypadki wskazane leozy rdrcą sztuczną.

WAŻNE OLA P . T . SPOTTOWCÓ* !
ROW ERY, płaszcze, węże. kierownice,, 
widełta, pompy ora: wszelkie przybory. 
do tychże. TRYCYKLE d a  cinne poi ća 
ta n :o tylko firma JaU r*b l l o r e n n r a n ,  
Lwów, Akatiemlrfet "26 — Telef. 19-6 i 
Własny warstat mechaniczny. Prowincję 

załatwia się natychmiast. 42,<j

OGŁOSZENIE SUBSKRYPCJI.

i t KRAKUS"
ZJEDNOCZONE FA B R YK I P R ZFTW O R O W  
W YSKO KO W YC H  I OW OCOW YCH S. A

W K R A K O W IE
podaje dc wiadomości, że na podstawie postanowienie pp. Ministrów przemysłu 
i handlu oraz skarbu z dnia 23. lutego 1924 O Sp 3^9 sp. 64 opublikowanego 
w Nrze 53 „Monitora Polskiego1* z dnia 4. marca 1924 r„ udzie'onem zostało 
wymienionej Spółce akcyjnej, na zasadzie uchwały Walnego Zgromadzenia ak­
cjonariusza w z dnia 29. grudnia 1923, r. zezwolenie na powiększenie kapitału 
zakładowego naraz lub stopniowo o inkp. 152,940.000, czyli do mkp. 252.280.000 
drogą nowej (VIII-mej) emisji 543.000 sztuk akcyj, opiewającycli na okaizicie- 
la, nominalnej wartości mkp. 2S0 każda.

Na zasadzie powyższego zezwolenia wydaje się obecnie drugi, serję, t j. 
179.000 sztuk akcyi Vlil.' emisji na waruitkach następujących:

1) Posiadaczom akcyj poprzednich emisyj (od I. do VII. włącznie), przysłu­
guje piaw o pcboru jeanej nowej akcji VIII. emisji aa każde dwie akcie emisy/ 
poprzeonich

2) Lena emisyjna wymosi:
Dla wykonujących prawo poboru (p.l) za akcję objętą węziem zamknięcia 

0.50 zł., zaś za akcję wolną 0.80 zł
3) Na podstawie akcyj kiauzurowanych, przydzielone będą również akcje 

klauzurowane, zaś na podstawie wolnych, akcje wclne.
4) P raw o  poboru zgłoszoneni być musj pod rygorem jego u tra ty  najpóźniej 

do dnia 30. maia włącznie.
5) P rzy zgłoszeniu praw a poboru należy uiścić gotówką przypadającą za ajc- 

cję należność, oiaz przedłożyć akcje emisyj poprzednich z dołączeniem spisu 
ich numerów.

6) W  razie nierozebram a w pow yższym  terrrir.ie wszystkich akcyj przez 
dotychczasowych akc.ionarjuszów, Spółka ogłosi na pozostałą ilość akcyi do­
datkową subskrypcje i zaoiiantjc je posiadaczom akcyj emisyj poprzeonich w 
stosunku do ilości posiadanych akcyj, prżyczem termin dodatkowej subskryp­
cji wynosić będzie dni 15.

7) Akcje VIII. emisji uczestniczyć będą w zyskach Spółki od dnia 1. wrze­
śnia 1923 r.

8) Zgłcszcń na akcje, pozostałe wskutek niewykonan ia praw a poboru, Spółka 
przyjmować nie będzie.

9) Na kw oty wpłacone będo w ydaw ane tylko kwity kasow e; wykonanie zas 
praw ą poboru akcyj z rachunku bieżącego nastąpi listownie.

10) Zgłoszc-iia na akcje i wpfaity z prac, a poboru przyjmuje: Bank Małopol­
ski S. A. w Krakowie i jego oddziaiy w Warszawie, we Lwowie I w Łodzi — 
w Wiedniu zaś Austriacki Zakład Kredytowy Ziemski. 45u3

IC oy OGŁOSZEŃ: Za v L .i t  f  o p a ł-  i wszej ałTonle 40 gr.; za jedno słowo w. 
tewy mfflm*trow» w ogłoszeniach iw y - I drobnych ogłoszeniach 6 gr„ w rnbry- 
tlyeh 10 cr.; w nadesłanem 26 trilT po 1 ce: ■rnpno-sprzedaż 8 gr.,matrymonłaf- 
iroalce 00 gr.; * tekście (kronik<t, re- I  ne korespondencje prywntne 10 gr., dla 
iert., dział eroeom. itd). 35 gr. na pler- 1 posznkujących pracy 4 gr., jedna cała

strona w ogłoszeniach za tefrsten 238 
zł. pot, f całn strona w a t k i  .rttto- 
we] 400 zł. pot., cala strona pod nagłó­
wkiem 475 zi. poi. Ogł^s-enła zamiej­
scowe o 39% drożej — Ogłoszenia za-

graulczne o 59% dróżek Za ogłosi* 
ma w miejsca zaritrzetoaem, u ilniM ls 
osobno stojące l bor numer „ dolicza sto 
26%. Odpowiedzialność zt tarmiaa 
wy drak ogłosztn ale przyjmuje si*

Ja la tyto ś ć  p ocztow ą 
.płacono rycza łte m . Prenumerata miesięczna 3 zł. 95 gr. (7,100,000 marek). —  Z dostawą na miejscu lub przesyłka po­

cztową 4 z>. 17 gr. (7,590.000 marek). —  Za granicą 5 zł. 56 gr. (10,000.000 ma*elr)

L drukarni Polskiej poa zarządem L . Kielbusiewicza w e Lwowie. Odpowietfzj.-Hny redaktor: MAt̂ JAN MACHALSKi,


